
http://rcin.org.pl



. i-*'', ■, 
r:,'-,;' ■ W" .:;,i;̂

W A R S Z A WA  W

POJAW IENIE SIĘ InER^ 

PO D N IECAŁO  WI

http://rcin.org.pl



Ziem

Komitet Ziem Ruskich czuiąc si  ̂ w obowi-ozku zdania 
sprawy przed Narodem z zawiadywanych przez siebie pu­
blicznych funduszów, dopeinif te'j powinności Aktem urzę­
dowym z d. 5 listopada r. b. —  (*)

Pan Choński, b y iy  Sekretarz Komitetu Ziem Ruskich, 
pisemkiem swoiem z d. lo z. m. zaprzecza oczywistey 

prawdzie i powstaie przeciw sprawozdaniu tegoż Komitetu.
Komitet Ziem Ruskich sądziłby niegodne'm siebie, odpo­

wiadać na fafsze i potwarze człowieka, którego sumienieiest 
obciążone wzięciem groszu publicznego; i tylko dla lepszego 
objaśnienia publiczności oświadcza:

1, Ze Komitet m ógł a nawet powinien b y ł, we Lwowie 
przy pierwszem spotkaniu, zmusić byłego Sekretarza swego 
do ciężkiey odpowiedzi za wzięcie publicznego grosza, 
przed właściwemi podobnym czynom sądami; ale m iał na 
względzie Rząd Austriacki Oyczystym naszym sprawom nie- 
przyiazny, przemiiaiący nasz pobyt w Galicii, a nadewszy- 

stko nieszczęście wielu rodzin iakieby z tey sprawy wynik­

nąć mogło.
a.Ze po przybyciu doFrancii, ta ostatnia przyczyna i trud­

ność zebrania kompletu b y ły  powodem, iż Komitet dotąd nie 
rozpoczął przeciwko byłem u Sekretarzowi swoiemu praw- ^
nych kroków; to iednak wcale nie przeszkadza Komitetowi  ̂ '
do rozpoczęcia ich wtedy gdy to za potrzebne uzna, ani też 
bynaymniey byłego Sekretarzu Komitetu nieuniewinnia.

3 , Ze tak zwane przez Pana Chońskiego fakta na liczbie 
oparte, nic nie stanowią na iego obronę. Widad tylko że 
Pan. Choński nie mogąc się obmyć z samego czynu, chce go 

zranieyszyc zarzucaniem m yłki Komitetowi w ozna|s^iuT T V! t
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o/

3813
http://rcin.org.pl



ilości wziçlych pieniędzy. Pau Choński broniąc swey spra­
wy opiera się na liczbach, ale iak? —  olo, wylicza wpraw­
dzie rzeczywiste wydatki Komitetu; lecz chcąc aby pozosta­
łość b yła  taka iaką sobie za ïo zy ï, slosuie do niey arbitral­
nie przychód, powiadaiąc że całym  przychodem Komitetu 
b y ły  20,000 z ł ł .  ofiarowane przez Alex. Potockiego.— Ale 
Pan Choński zapomina, że K . Z. R. b y ł zawiązany w końcu 
lipca i zaraz z rozmaitych drobnieyszych wpływów miał 
kilka tysięcy złotych, to iest ilość' wyrównywaiącą różnicy, 
iaka zacliodzi między pozostałością funduszów Komitetu 
oznaczoną przez Komitet, a pozostałością doktórey zabrania 
Panu Chońskiemu przyznać się podobało. Nim Akta Urzę­
dowe, nie Komitetu ( bo te z łaski byłego Sekretarza są 
w ręku Moskałów)lecz Banku Polskiego^ w którym fun­
dusze Komitetu b y ły  złożone, dadzą świadectwo praw­
dzie, przytoczymy słowa Pana Chońskiego który w nie­
prawdzie sam siebie uw ikłał. Pan Choński, wylicza assyg- 
naciie i wydatki Komitetu poczynione w lipcu i 83 i —  a 
więc dobrze przed ofiarą Pana Potockiego; a więc Komitet, 
który nigdy kredytu nie używ ał, musiał miec fundusze 
kiedy robił wydatki, i rzeczywiście przed ofiarą P. Poto­
ckiego miał fundusze o których AVspomnieliśniy, fundusze, 
które Pan Choński dla porównania przez siebie oznaczone'y 
pozostałości, w swoiem pisemku zataił. —  Komitet przeto 
obstaie przy swoiem zdaniu, i opieraiąc się na swoiey nay- 
niezawodnieyszey pamiąci i naysumiennieyszém przekona­
niu y że pozostałością funduszówKomitetu zabraną 
przez Pana Chońskiego w Warszawie w czasie szturmu, by­
ło  lĄ tysięcy kilkaset złotych Polskich. Lecz gdyby nawet w 

tym względzie, pamięć' Członków Komitetu była  zawodną, 
gdyby Pan Choński wziął nie czternaście, ale iedenaście ty- 

się^cj Z ł ł  : iak to sam wyznaie; zawsze rzecz na temsię koń­
czy, że Pan Choiłski posłany d. 7. września i 83i do banku 

aby przyniósł pieniądze na Sessię Komitetu, nie stawił się
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Z  funduszem publicznym na naznaczoną godzinę, zabrai go 
i wyiecliał z nim z Warszawy w czasie szturmu. Członkowie» 
zaś Komitetu dla tego odwoływać' się do pamięci swoiey są 
przymuszeni, bo nie maią Aktów Komitetu; a dla tego ich 
nie maią, że Pan Clioński który m iał obowiązek ich strzeże­
nia, zostawił ie w Warszawie.

4. Że Komitet przyiął od byłego Sekretarza swego re­
wers na pewną częśc wziętych przez niego pieniędzy, to 
w'iny iego bynaymniey nie zmnieysza; rewers Pana Choń- 
skiego dla tego tylko byłprzyiętym , aby przesłanym został 
iego familii, w  celu pozyskania ngi rzecz Komitetu wymienio- 
ney summy. Komitet zaś żadnego zakwitowania Panu  
Chońskiemu nie wydaioat i  sumiennie wydać nie może,

5. Ze Pan Choiiski zdawał we Lwowie rachunek, ze w 
Paryżu zwrócił fr. 900, to niedowodzi bynaymniey iego 
niewinnos'ci. W e  Lwowie zdawał rachunki, bo m usiiił: 
W Paryżu z ło ż y ł częs'c tego co zabrał, bo chciał tym spo­
sobem zagładzie' swóy postępek, bo chciał należeć do licz­
by szlachetnych wygnańców. Ale nic tonie pomoże, zawsze 
Pan Choński zabrał publiczne pieniądze i z niemi uciekł 
z Warszawy w czasie szturmu.

6. T o , że Pan Choński wyiechał z Warszawy z Posłem 
Worcellem, podobnież iego winy nie zmnieysza : bo nie 
Pan W orcell, ale Pan Choński, zabrał i uwiózł pieniądze 
Komitetu.

Musiemy tu wspomnieć o okoliczności uboezney, wcale 
do Komitetu nienależące'y, którą Pan Choński miesza nay- 
niewłaściwiey z niteresami Komitetu Ziem Ruskich i ze 
swoią sprawą. —  Oto Pan Choński powtarza ciągle, że Pan 
W orcell wzięte G/joo. z ł ł .  rozdzielił między siebiei Miko- 
łaia i Jakóba Jełowickich. Komitet nic o tem nie w ie, albo­
wiem Pan Choński na summę 64oo. z ł ł .  nie miał rewersów 
PP. Jełowickich i W orcella, ale tylko rewers samego Pa-- 
na Worcella, który ró^m jjęąnu Chońskiemu iak i Koniitc-
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towi zaręczał zupełną, za wziętą przez siebie summę, odpo­
wiedzialność. —  Jak zaś Pan W orcell rozrządził pieniędzmi 
które w ziął dla siebie, i na które w yd ał rewers; to ani do 
Komitetu, ani do publiczności wcale nie należy ; Komitet 
przeto powtarza że iedynemi iego dłużnikami są Pan Cboń- 
ski i Pan W orcell. —  (*)

7. Pomimo przeciwne twierdzenie Pana Chońskiego, K o­
mitet Ziem Ruskich upoważniony przez Rza d̂ Niłrodowy, 
istnie, tak iak istnie wiekopomna rewoluciia nasza, Seym, 
i nadzieia przyszłego odrodzenia Polski : przeciwnie twier­
dzić' iest godne stronników Cara, który w zatarciu W ładz 
Rewolucyynych chce dopełnić zagłady Rewolucii i bylii 
Polski, albo włciściwe ludziom co obciążeni groszem publicz­
nym, nie chcą istnieniaWładż przed któremi rachunek z po­
stępowania swego zdać obowiązani. —

8. Nakoniec Komitet Ziem Ruskich oświadcza, iż resztę 
z pieniędzy które się w iego ręku znayduią, to iest franków 
czterysta^ przesyła dla braci naszych w Am eryce, przez 
wzgląd na to że ich stan iest naynieszczęśliwszy, ich potrze­
b y naygwałtownieysze.

Następuiący Wykaz naylepiey wystawi historiią fundu­
szów Komitetu Ziem Ruskich :

( i )

(*) K tokolw iek z uwagą zechce przeczytać pisem ko Pana C hońskiego, ła tw o 

•postrzeże,że Pan Choński usifuie Panów M ikoiaia i Jakóba Jeiow ickich wplątać 

do sw oiey sprawy iedynie tylko w téy nad ziei,że  tym  sposobem  zemści się ta  nie- 

ttbiaganą względem  n iego  sprawiedliwość K o m itetu . M ylna nadzteia; Pan C h o ń ­

ski niem oże poiąć, że tam gdzie zachodzi przewinieni« publiczne^ nikną w szelkie 

stosu nki i zw iązki; a ia ośw iadczam , że względem  brata rodzonego nie tylko 

względem  lu dzi k tó rzy  się tak iak ia n a zy w a ią , byibym  rów nie surowym  iak 

w zględem  Pana C h o ń sk iego , gd yb y się dotknęli grosza publitftnegó. A lé  chcifeć 

żeb}rm ia odpowiadał za stosunki Pana W o rce lla  z Panem  Mikcffaiem Jciio- 

w ickim  , d la  tego że i ia się nazywam J e lo w ic k i, iest równie stusznem 

ła k  cłicieć, ażeby Jeb era! D etńbiński dla tego że H en ryk , i m óy brat dla tego 

że E d w a rd , odpow iadali ZA iiosBNKi PiNA H in rv k a  EowAHdi CROŃSkizeo z ka*- 
S Ą  K o m i t e t u  Z ie m  R u s k i c h .

(p i-zypisek A . Jr.lowiCKisGO.)
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Talc obiaśtiiwszy publiczność co <lo samey rzeczy, pozo­
stałe wyrzec siów kilka co do samego Pana Chońskiego. —  
W  tym względzie Komitet Ziem Ruskich oświadcza :

1 . Tż Pan Choński b y i  iego Sekretarzem tylko do pióra, 
nie zaś do pieniędzy : że co do pierwszego z powodu próż­
niactwa, nic nie robii i darmo dobrą pensiię pobierał, a 
Członkowie Komitetu chociaż niepłatni musieli przy innych 
pracach i obowiązki Sekretarza spełniać. —

2. Ze w istocie Pan Choński iest tylko byłym Sekreta­
rzem Komitetu Ziem Ruskich, ho przestał nim bydź samjm 
czynem ieszcze w Warszawie d. 7. września i 83i r. iak 
t) Iko zabrał pieniądze o których mowa. —  Iż odtąd wszyst­
kie iego czynności i pisma w charakterze Sekretarza Komi­
tetu Ziem Ruskich wydane. Komitet za niebyłe uważa 

i ogłasza : a na nieprawe i bezsilne zarzuty Pana Chońskie­
go milczeniem i pogardą odpowiedzieć postanowił.

Działo się na posiedzeniu, w Paryżu d. i i  grudnia 1 834.
Prezydujący z kolei: Piotr K o p c z y ń s k i .

Czfonkoivie : Herman P o t o c k i .

Alexander J e ł o w i c k i .

( 6 )

NOTA,

K o m it e t  Z ie m  R u s k ic h  — Zdaiąc sprawę z pozostałości 
funduszów sobie powierzonych, dla wiadomości pubhczne'y 
czyni następuiące oświadczenie :

W  czasie szturmu W arszaw y w dniach 6. i 7. wrzes'nia 
i 83i r. Komitet Ziem Ruskich posiadał ieszcze czternaście 
tysiący kilkaset zfotych polskich : drugiego dnia szturmu 
z rana, gdy los stolicy niepewnym się zdawał, trzech człon­
ków Komitetu, stosownie do przyiętey formy, wydali assy- 
gnacyę do Banku Polskiego w którym fundusze Komitetu 
b y ły  złożone, na całkowitą ich pozostałość, to iest na czter­
naście tfsięcy kilkaset złotych , i tę assygnacye powierzyli
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żaraz Panu Henrykowi Chońskiemu Sekretarzowi Komitetu, 
z poleceniem, aby odebrane z banku pieniądze przyniósł na 
posiedzenie, odbyć się maiące tegoż dnia między godziną 3ą 
a /(tą w sali zw ykłych posiedzeń Komitetu w zamku. Tym ­
czasem Pan Henryk Choński odebrawszy z banku pieniądze, 

zamiast w^ypełnienia danych mu rozkazów, zamiast pilnowa­
nia papierów Komitetu w tak stanowczey chwili, odiechał 
samowolnie z pieniędzmi a papiery żostawił: papiery K o­
mitetu dostały się naturalnie w ręce nieprzyiaciela i b y ły  po­
wodem do lirznych i ciężkich prześladowań na W o ły n iu .—  
Towarzyszem Pana Chońskiego w iego podróży do korpusu 
Ramorino a następnie do Galicii, b y ł  Pan Stanisław W orcell 
członek Komitetu. Pan Choński w ciągu te'y podróży dał 
Panu W orcellow i złotych 6,000; resztę dla siebie zachował. 
Pan W orcell oddał z te'y summy na Podgórzu pierwszych 
dni października i 83 i r. Panu Alexandrowi Jełowickiemu 
złotych 4oo, klórc Pan Alexander Jełowicki natychmiast 

odwiózł dla Legii Litewsko-Ruskiey stoiące'y na ów czas 
W Niepołomicach koło W ieliczki, rozdał ie pomiędzy żo ł­
nierzy, i poświadczaiący tę czynnośc kw it Maiora Bohdano­
wicza, komendanta ówczasowego Legii, oddał niezwłocznie 
Panu W orcellowi.— Pan Choński do nikogo się nie zgłaszał; 
nakoniec w styczniu i 832 r. ziaw ił się we L w ow ie, spo­
strzeżony i zaprowadzony do mieszkania Panów Hermana 

Potockiego i Alexandra Jełowickiego, w obecności Pana 
W orcella, czynił dwódniowe'tłómaczenie swoiego postęp­
ku, lecz nic pieniędzy nie zwrócił. Gdy przystąpiono do ra­
chunków, Pan Choński upornie utrzymywał wbrew nasze'y 
nayniezawodnieysze'y pamięci, że całą pozostałością fundu­
szów Komitetu b y ły  nie czlernaściey ale dziesiąć tysiący kil­
kaset zfotych, a więc pomimo naysumiennieyszego przeko­

nania naszego, rachunki musiały bydź zastosowane do sum­

my którą Panu Chońskiemu oznaczyc się podobało. Podług 
tego zostawało na wyłąrzne'y pdpowiffdzialności Pana Choń-
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skiego złotych cztery tysiące kilkaset, które (po potrąceniu 
porachowanej sobie przez niego pensil, straty na wymianie 
papierów, rozmaitych zaległych w ypłat Komitetu i sumni 
rozpożyczonych przez Pana Chońskiego, k t ó r e  to summy 
Komitet dłużnikom Pana Chońskiego w potrzebie zostaią- 
cym darował, tym przynayiuniey sposobem chcąc le w y­
dobyć' z rąk Pana Chońskiego,) zredukowane zoslały do 
2 ',5 o o  z ł : a które Pan Choński w iiayprędszym czasie Komi­
tetowi zobowiązał się zwrócić.— Pana Worcella d ług 6,000 
z ł ł ;  tym prawie sposobem do 3 ,000 , z ł ł .  zredukowanym 
został: tak więc od d. 12 stycznia i 83a. r. całym funduszem 
Komitetu b y ły  oznaczone tu należności od Panów Choń­
skiego i Worcella, a nadto różnica między summą którą Pan 
Choński ¡S to ln ie  zabrał, a summą do k tó r e 'y  się przyznawał. 
Oprócz Panów Chońskiego i W orcella, Komitet żadnych in­
nych dłużników nie miał i nie ma. Pan W orcell dotąd wca­
le się ze swego długu nieuiszcza. Pan Choński z ło ż y ł w ma­

in r. b. ua rachunek swego długu franków 900, w wartości 
i , 5oo z ł ł ;  które sąiedynym gotowym kapitałem Komitetu. 
Połow ę te'y summy to iest fr: ĄSo przesyłamy do Kommissii 
funduszów Emigracyyuych, drugie'y zas' połow y, zarówno 
iak i dalszych funduszów ieśli te Komitetowi zwrócone będą  ̂

użyiemy na wsparcie Ziomków naszych w sposób laki za nay- 

lepszy uznamy.
Paryż d. 5 . listopada i 834 r.
Członkowie

(podpisano) Antoni O s t r o w s k i ,  Senator Wojewoda, 
Herman P o t o c k i .

Piotr K o p c z y ń s k i .

Alexander J e ł o w i c k i .
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PAŹDZIERNIKU ROKU 1914.

Z E G O  AE R O PLA N U  N IEM IECK IEG O
:e j  c i e k a w o ś ć  n i ż  o b a w ę .
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